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NOWINY DROHOBYCKIE
NIEZAWISŁA GAZETA DLA OKRĘGU DROHOBYCZ-TURKA-SKOLE-BOLECHÓW.

Glosując na redaktora H a e c k e r a ,  żydzi poka- 
żą, żn idą ręka w rękę z ludem chrześcijańskim i za- 
skarbią sobie jego przyjaźń. A lud, dopóki były kurye 
i przywileje, był njczem, teraz zaś, gdy jest równe 
prawo, lud jest wszystkiem!

Z ludem łączyć się trzeba, a nie oddzielać się 
od niego. Dlatego syonizm jest także niebezpieczny 
dla żydów, bo siwarza przepaść i walkę między ży- 
darni a chrześcijanami. Rozumny żyd nie będzie zatem 
glosował na kandydata syońskiego dra Z ippera jan i  
na kandydata ,,rady narodowej“ dra Loewensteina, 
lecz tylko na redaktora Samuela Haeckera.

Wyborcy zaś chrześcijańscy nie mają już żadnego 
interesu w tein, żeby glosować- na kandydata kahal- 
ników i szlachty gnębiące;, lud przy pomocy różnych 
Feuersteinów, ani tez na kandydata syonistów, któ- 
rzy głoszą walkę żydów przeciw chrześcijanom. Kan 
dydatura ruska dra Oleśnickiego nie ma żadnych wi- 
doków, więc dla wyborców chrześcijan pozostaje jako 
jedyny kandydat pan 

SAMUEL HAECKER, reuaktor ״Naprzodu“ z Krakowa.
Socyalna demokracya stoi na stanowisku zupeł- 

nego równouprawnienia ludu polskiego, ruskiego i ży- 
tiowskiego i dąży do zupełnej autonomii każdego na- 
rodu. Broni ona każdego uciśnionego, wyzyskiwanego 
i skrzywdzonego i zwalcza każdą niesprawiedliwość.

Kandydat tej partyi p. Samuel Haecker od lat 
15 pracuje w jej organie ״Naprzodzie“, a od lat 10 zaj- 
muje zaszczytne stanowisko głównego redaktora dzień- 
nika ,,Naprzód“ . Przez ten czas zwalczał on ener- 
gicznie w powierzonym sobie dzienniku wszelki ucisk, 
wszelkie nadużycia, bronił odważnie ludu ubogiego 
i jego interesów i dał się poznać jako człowiek bez- 
interesowny, z charakterem i wielkiemi zdolnościami, 
dzięki czemu partya postawiła jego kandydaturę w 
naszym okręgu.

Niechaj więc usilnem naszem staraniem będzie, 
aby w dniu 17 maja z naszego okręgu został wybrany 
posłem do parlamentu p.

SAMUEL HAECKER, redaktor z Krakowa.

Lud a bogacze.
W swojej mowie kandydackiej, wygłoszonej w 

Drohobyczu, przytoczył p. Samuel Haecker cyfry z bu- 
dżetu państwowego, świadczące, że trzy czwarte części 
podatków płaci ludność uboga i stan średni, a  zaie 
dwie jedną czwartą część ludzie zamożni. Podatki 
bezpośrednie wynoszą, bowiem rocznie tylko 180 mi- 
na, (wódkę i piwo pije klasa uboga i średnia, od 
I tak nip. cały podatek gruntowy wynosi tylko 53 
miliony, podatki od banków, towarzystw akcyjnych 
itp. 54 miliony, podatek rentowy (przez największych 
bogaczów płacony) tylko 9 milionów.

Natomiast podatek od cukru wynosi 122 rrilio- 
nów, od wódki 90 milionów, od piwa 77 i pół milio- 
nów, (wódkę i piwo pije klasa uboga i średnia, (od 
wina zaś, tego napoju ludzi bogatych, podatek wynosi 
rocznie tylko 12 m.dionów), od biletów kolejowych 17 
i pół mil. (najwięcej w tern z biletów III. klasy), od 
mięsa 16 milionów , podatek domowo ■czynszowy pła- 
eony przecież przez lokatorów 94 miliony. Podatek 
od nafty wynosi 20 milionów, a elektryczność, którą

Kogo wybrać posłem?
Po raz pierwszy pójdą wyborcy w dniu 17 maja 

tego roku wybierać posłów do parlamentu na pod- 
stawie powszechnego, równego prawa wyborczego. 
Tylko dzięki partyi socyalno-demokratycznej, każdy 
obywatel otrzymał dziś rówme prawo i najuboższy 
robotnik, rzemieślnik czy chłop ma przy wyborach 
taKisam głos jak hrabia lub milioner. Walczyła o to 
partya socyalno-demokratyczna od r. 1893 bez ustań- 
ku, ponosząc najcięższe ofiary, znosząc wszelkie prze- 
śladowania; ona to w dniu 28 listopada 1905 urzą- 
dziła strejk powszechny za reformą wyborczą, ona 
zmusiła rząd i parlament do zajęcia się tą reformą, 
w końcu i cesarza przekonała swoimi argumentami — 
i dopięła nareszcie tego, o co walczyła: partya so- 
cyalno-demokratyczna zdobyła dla wszystkich męż- 
czyzn pełnoletnich równe prawo wyborcze, obaliła 
dawne niesprawiedliwości i krzywdy kuryj wybór- 
czych.

Ale ci, którzy byli wrogami równego prawa, przy- 
chodzą teraz, aby z tego równego prawa korzystać, 
aby wydrzeć partyi socyalno-demokratycznej owoce 
jej zwycięstwa. Szlachta, która dotąd w kraju rzą- 
dziła i trzymała za łeb chłopów i mieszczan, chrze- 
ścijan i żydów, Polaków i Rusinów, zobaczyła teiaz, 
że powszechne, rówme piawo wyborcze usunęło jej 
grunt z pod nóg. Aby utrzymać swóje panowanie, 
aby datoj w niewoli utrzymać ciemiężoną i wyzyski- 
waną ludność, założyła szlachta komitet, zwany ״ radą 
narodową“ , w którym skupiła antysemitów i kahal- 
ników, aby zapomocą księży i kahałów, zapomocą 
presyi i gwałtu i oszustw przeprowadzić wybory na 
korzyść szlachty. Wodzem kahalników, który zasiada 
w! ,,radzie narodowej“ i chce żydów utrzymać, dalej 
na  stanowisku lokajów szlacheckich, jest p. dr. Loe- 
wenstein, który kandyduje na posła w okręgu Droho- 
bycz-Turka-Skole• Bolechow. Co pan Loewenstein do- 
tąd zrobił dla żydów? Co zrobili dla żydów׳ jego przy 
jaciele z Koła polskiego i z sejmu? To, że żydzi dziś 
są  w trzech czwmrtych częściach nędzarze, że nie 
mają rówmouprawmienia, że się ich do żadnych urzę- 
dów nie dopuszcza. Dlaczego więc, żydzi mają dalej 
być podporą Koła polskiego, któremu tak długo wier- 
nie, a  za darmo służyli, i dalej wybierać Loewenstei- 
nów׳ ? Co żydom z tego przyjdzie? Chyba tylko to, 
że lud chrześf ijański znienawidzi żydów, jako lokajów 
szlacheckich. Dziś, gdy lud ma równe prawa, żydzi 
powinni tylko z ludem szukać przyjaźni, a nie z gnę- 
fcicielami ludu, bo przyjaźń ludu chrześcijańskiego jest 
dla ludu żydowskiego najlepszą, gwarancyą pomyśl- 
nośei. Kto żydów prowadzić ebee na pasku szlachty, 
ten im najgorszą chce wyrządzić szkodę, bo narazi 
ich na nienawiść ludu chrześt ijańskiego, jak to wi- 
dzieliśmy w Rumunii.

Kto żydom źle życzy, ten im każe głosować na 
dra Loewensteina.

Kto żydom dobrze życzy, ten im poradzi, żeby 
głosowali na p. SAMUELA HAECKERA, redaktora 
 -Naprzodu“ z Krakowa, kandvdata part\ i socyalno-de״
mokratycznej, która głosi braterstwo między ludem 
w׳szystkich wyznań i narodowości, reprezentuje lud 
tak polski, jak ruski, jak i żydowski i broni interesów 
ludu śmiało i uczciwde,
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nowią dwie trzecie dochodów państwa, gdy przyta- 
czai cyfry podatków obciążających naftę, cukier, pi- 
wo, wódkę, czynsze mieszkaniowe i t. d., przy każdej 
cyfrze głuchy szmer rozgoryczenia rozchodził się po 
sali. Kandydat wykazywał, że bogacze i ich repre- 
zentanci starają się zawsze ciężary podatkowe z bark 
swojej klasy zwalić na barki ludu pracującego za po- 
mocą podatków pośrednich i że tylko reprezentanci 
mas ludowych dają gwarancyę zwalczania tego me- 
sprawiedliwego systemu podatkowego. Następnie omó- 
wił kandydat kwestyę żydowską i kwestyę ruską. Do- 
póki istniały przywileje i kurye, ludzie nawet szcze- 
rze pragnący dobra żydów, mogli się łudzić, że ży- 
dzi coś na tein zyskają, jeżeli będą się wieszali u 
pańskie] klamki. Ale żydzi zyskali na tern tylko to, 
że w siednmastym wieku chłopi ruscy rżnęli i wie- 
szali żydów' razem ze szlachtą, której ci żydzi się 
wysługiwali, że obecnie w Rumunii lud ich morduje 
i grabi, bo widzi w nich spólników wyzyskującej go 
szlachty, a przy rozpętaniu takiej nienawiści spadają 
ciosy nietylko na bogaczów', ale i na niewinne masy 
ubogiej i średniej ludności żydowskiej. A w konsty- 
tucyjnej Galieyi żydzi wysługiwali się dotąd szlach- 
cie, kahały żydoowskie byty podnóżkiem i podporą 
Koła polskiego, a cóż z lego żydzi uzyskali? Oto tyle, 
że po tylu latach dr. Loewensiein, którego przyjaciele 
polityczni byli u steru dzięki pomocy żydów, wygło- 
sił w sejmie (po rozpisaniu wyborów do parlamentu 
na podstawie powszechnego, równego prawra wybór- 
czego!) mowrę, w której konstatuje, że żydzi nie mają 
faktycznie równouprawnienia, że są pokrzywdzeni! 
Więc cóż zyskali na wysługiwaniu się szlachcie? Dla- 
czego kahainicy chcą nadal utrzymywać żydów w roli 
lokajów szlacheckich? Dlaczego Starają się prowadzić 
ich do szlacheckiej ,,rady narodowej“ , do Koła poi- 
skiego. Tembardziej teraz, kiedy runęły przywileje i 
kurye, kiedy prolekcya pańska nie ma już zgoła żadnej 
wartości, polityka taka jest dla żydów w najwyższym 
stopniu szkodliwą, bo robi im w׳rogów z ludu poi- 
skiego i ruskiego, ciemiężonego przez szlachtę, gdyż 
lud ten, widząc w żydach narzędzia swoich gnębi 
cieli — musiałby ich znienawidzić. Jedyną gwaran- 
cyą pomyślności i rozwoju dla żydów jest braterska, 
przyjaźń z ludem polskim i ruskim. (Żywe oklaski). 
W zachodniej Galieyi potęgę klerykałów złamał lud: 
socyalna demokracya i ludowcy, nie zaś .,rada naro- 
dowa“ , w której właśnie zasiadają antysemiccy kle- 
rykali obok kahalników! Żydzi powinni się więc łą- 
czyć z ludem polskim i ruskim, a nie oddzielać sie 
od niego, jak tego chcą syoniści, których polityka 
szowinistyczna, jest, również zgubna dla żydów. — 
W kwestyi ruskiej kandydal zada wymierzenia zu 
pełnej sprawiedliwości Rusinom, aby na tej podsta- 
wie zamiast waśni narodowej mogła zapanować zgoda 
między Polakami i Rusinami. (Huczne oklaski).

Następnie przemawiał tow. K r z y s z t o ń  z Kra- 
kowa, który wykazał, że wyborcy żydowscy w swo- 
im własnym interesie powinni głosować na socyalnego 
demokratę: wyborcy zaś chrześcijańscy, tak ruscy, 
jak polscy, majac przed sobą trzech kandydatów-ż\ 
dów־ : kandydata kahalnogo, który jest narzędziem szła- 
chty i bogaczów, kandrdala syonistów. który żydów 
pobudza do szowinizmu przeciw chrześcijańskiej lu- 
dności i kandydata socyalnej demokraeyi, która ro- 
pr< zentuje lud wszystkich wyznań i narodowości, mo- 
gą glosować 'tylko na kandydata socvalno-deińokraty- 
cznego. (OklaskiY

Na wniosek t ow dra Friedmanna uchwaliło zgro- 
inadzeni( z ogromnym zapałem k a n d y d a t u r ę  t ow.  
Ha  e r k e r  a. Ża tą kandydaturą podniósł się las rąk 
przeciw ani jedna.

Zabrał nasiennie glos adwokat dr. R e i  t e r ,  który 
wystąpił przeciw kandydaturze mcyalistycznej. Przy- 
znał, że socyalna demokracya ma wielkie zasługi, że 
obaliła wielo przesadów, ale i po za nią są przecież

sobie oświetlają mieszkania bogacze, wolna jest od 
podatku. Na kilogramie nafty płaci się 13 hal., na 
kilogramie cukru 36 hal. podatku! Z tytoniu ma rząd 
rocznie czystego zysku 178 milionów (naturalnie z naj- 
tańszych sort tytoniu i cygar, bo droższych sort roz- 
chodzi się mało), a  ze soli 36 milionów!

Przeciętnie na  głowę jednego mieszkańca, choćby 
najuboższego wypada rocznie 63 koron podatków' po- 
średnich, wyżej wymienionych. Rodzina więc nędza- 
rza, złozona z 5 osób, pł״,ci rocznie państwu prze- 
ciętnie 315 koron podatków!

Bogacze i posłowie bogaczów, a  więc posłowie 
z ,,rady narodowej“ i z Koła polskiego starają się 
ciężary podatkowi‘ zwalić z siebie na lud. My zaś 
jesteśmy przeciwni obciążeniu ludu podatkami pośre- 
dnimi. Kapitaliści niech plącą — a nie ludzie nieza- 
możni, których nie stać na to.

Tego nie powiedział ani nie powie wyborcom ani 
dr. Loewenstein, ani dr. Zipper. O tem oni nie lubią 
mówić. Usłyszeliśmy to tylko z ust kandydata socya 
listycznego p. Samuela Haeekera.

Z  ruchu wyborczegu w Drohobyczu.
Walka o mandat, z miast DiohobyczTurka-Bole- 

chów-Skole, rozogniła się już na. dobra,, zwłaszcza 
w Drohobyczu samym. Rozgrywa się ona między kliką 
feuersteinowska, z ramienia, której kandyduje p. dr. 
Loewensiein, ,a partyą socyalno-demokratyczną, któ- 
rej kandydatem jest redaktor ,.Naprzodu“ Samuel 
Haecker. Syoniści, którzy również stawiają kandydata, 
nie wchodzą w rachubę. Klika magistracko-kahalna 
rozwija cały aparat swoich środków presyi i korup- 
cyi. Na zwotanem przez nią w dniu 3 b. m. zgroma- 
dzeniu, na którem przemawiali dr. Reiter i dr. Aschke- 
nase ze Lwowa, słusznie dr. F r i e d m a n n  cisnął 
zgromadzonym w'bezy te słowa: ,.Wiem, że bedziecie 
głosowali za kandydaturą dra Loewensteina, bo jak 
nie, to wam zaprotestują weksle“ . Rzucili się na te 
słowa Józef i Izaak Feuersteinowie na. tow. dra Fried■ 
manna, chcąc go bić, a p. Jakób Feuerstein odebrał 
mu głos. Ale co tow. dr. Friedmann powiedział, było 
prawdą.

Na zgromadzenie to nie wpuszczono wszystkich 
wyborców, lecz przesiewano ich przez sito kordonu 
ustawionych przed drzwiami policyantów i pompierów.

Natomiast zgromadzenie przedwyborcze, zwołane 
do miejskiej sali gimnastycznej przez komitet socyal- 
no-demokratyczny w niedzielę 7 b. m. o godz. 12 
w południe, było w całem tego słowa znaczeniu pu- 
blioznem. Straż porządku pilnowała tylko bacznie, że- 
by żaden nie wybór ca nie dostał się do sali, która 
zapełniła się szczelnie wyborcami polskimi, ruskimi 
i żydowskimi. Rówine i gal ary a była zapełniona po 
brzegi. Przeszło 2.000 wyborcóu bvh> obecnych, a  tłum 
tych, co się w sali nie pomieścili, stał na dworzle. 
Zagaił zgromadzenie dr F r i e d  m a n n : przewodniczą- 
cymi zostali wybrani inżynier W i e l e ż y ń s k i  i dr. 
F r i e d m a n n ,  sekretarzem dr. B o r k o w i c z .

Kandydat partyi socyalno-domokratycznej, redak- 
tor H a e c k e r  z Krakowa, wygłosił mowo kandydac- 
ką, w której przedstawił zadania przyszłego ludowego 
parlamentu, obranego przez równo, powszechne pra- 
wo głosowania, wywalczone przez socyalną demokra- 
cye. Na polu ekonoinicznem czeka Radę państwa prze- 
prowadzenie ubezpieczenia na starość robotników i 
rzemieślników, którego rzecznikami sa. soeyaliści. Bar- 
dzo ważną będzie równeż reforma administraeyi po- 
litycznej, która powinna zmienić stosunki w ten spo- 
sób, żeby urzędy polityczne stały sie insłvtueyami 
obywatelskiemu a nie były postrachom dla ludności. 
Gdy mówca przeszedł do omawiania polityki podatko- 
wej gdy wykazywał, że podatki pośrednie płacone 
przez szerokie masy uboga j i śiedniej ludności, s ta­
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(Brawo!). Zdobyliśmy miecz i z końcem maja bidzie- 
cie powołani powiedzieć, komu ten miecz powierzycie, 
czy wrogom, czy temu, kto go użyje k״  waszemu do- 
l.ru. .lak opowiada pismo św׳.; ,,sprzedał jeden z pra- 
ojców ważny prawo pierworodztwa za miskę socze- 
wicy“ . Uderzmy si<; w piersi i powiedzmy, żeśmy 
tysiące lat sprzedawali ważne prawo pierworodne wy- 
bierania posłów' za misę soczewicy.

Obywatele bolechowscy wybiorą posła, który ich 
zasląpi.

Przypatrzmy się, kto ubija się tu o mandaty? 
Rada narodowa. Rada, która radzi nad narodem? 
Lud dowcipny dodał dwie litery. Powiedział ,,zdrada 
narodowa“ . Odczul, że to są ci dawni panowie, któ- 
rym nie uszła z pamięci epoka, kiedy byli panami. 
1Matka, która wydała córkę za mąż. chciałaby władzę 
dalej nad nią dzierżyć. Opiekun także z ciężkiem 
sercem składa opiekuństwo i ci panowie nadają so- 
lii(‘ minę troskliwego opiekuna, który chciałby go- 
spodarzyć. Posyłają kandydala eleganckiego, wymo- 
wnego... Przeciwnika nie obrzucamy błotem, chcemy 
tylko wyświetlenia prawdy. Lowenstein siedział długo 
w sejmie i nie, nie zrobit, obecnie sunie on miskę so- 
czewicy, a z tyłu chce1 wyciągnąć kartkę w'yDorczą. 
Lud musi taką kandydaturę odrzucić. Na nędzę klasy 
pracującej patrzą panowie jak przez lornetkę. Jak 
niema wyborów, nędza ta jest daleko i bardzo mała, 
ale jak wyDory się zbliżają — obracają szkła i nędza 
jest wacika. ,.Dziesięć lat byłeś posłem i nędzy tej 
nie widziałeś“ . ,,Przepraszam, obróciłem szkła“ .

Kandydat syoński — syoniści sami nie wiedzą 
często, co to jest. Będzie żądał zaufania od żydów. 
Oni mają inny sposób łowienia ryb na wędkę — bez 
soczewicy. Śpiewają cichą pieśń o tułactwie żydów. 
Spij narodzie, marz o dalekim kraju, płynącym mle- 
kiem i miodem!

W samej rzeczy, syoniści są tern samem, co na- 
rodowa demokracya. Jedni ׳! drudzy nie różnią się 
od siebie o wPos, mianowicie ile razy mowa o je- 
dnych, drudzy krzyczą: ״ Bij, zabij!“ To jest konku 
reneya tych dwu równolegle idących prądów, które 
prowadzą do podkopania solidarności ludu. Starają 
się o  nienawiść. ĆH&ńba!). Chcą panować j burzą 
przeciw sobie lud. To stare, jak świat, Znali to dawni 
cesarze, a dziś gospodyni( waśnią służbę, by pano- 
wać. ,,Jak kucharka z pokojówką się pokłóci — to 
ja pani“ . Jeśli wlśzyscy pójdziemy razem, jeśli po- 
wiążemy się więzłem miłości, to zrobimy porządek 
odrazu. (Brawo!). Jeśli wołać będziemy: ,.bij Rusin, 
pluń: żyd, wal: Polak!“ -  to będziemy się darli, 
nie czyniąc nic, a oni usiędą do uczty i z okien par- 
lamentu będą się patrzeć i łupić nas — a nam wza- 
jemna walka niepotrzebna.

My :syoniści(‘ głosów nie oddamy. Państwo ich 
nie tu, a w Palestynie. JeśL mają zdolność i siły wTy- 
wędrować — nie przeszkadzamy, ale rzv droga do 
Jerozolimy przez Wiedeń ? Szkoda większych kosztów 
podróży. Ale to z życiem tych którzy chcą zostać, 
nie ma nic wspólnego. Lud żydowski nie potrzebuje 
ich T komużby oddar mandat, klerykałowi żydowskie- 
mu ? ,.Tagblati“ lwowski rozszerza odezwę, zachwa- 
łającą kandydaturę rabina Braudego i w odezwie tej 
pisze, że Braude rabin, jego tato też był rabin i dzia- 
dzio także — a rabin ma do rozkazu gminie. (Hańba! 
^kandal!) Nie o macach1 mówić należy, ale o prawach. 
(Brawo!). W Czechach, gdy ksiądz w kościele o po 
lityce mówi. wtedy Ind wychodzi z kościoła. Syoniści 
łżą, w bożnicy, bo nikt nie ma tam prawa wejść Przy- 
chodzi taki narodowy demokrata i z mina. jakby Ame- 
rykę odkrył, powiada: .,Jestem Polak“ . Podobnie i 
syonistn wmła: ,,Jestem żyd“ . Najwięcej jednak winni 
ci, którzy waśnią, lud i z tej waśni żyją. Pogromy—  
wtedv syoniści przy pracy. bv nienawiść rozdmuchać. 
Jeśli Busiui wTpadną na uniwersytet niszczą dzieła 
sztuki, wtedy ruch w obozie narodowych demokratów.

postępowi ludzie. Reformę wyborczą wywalczyła nie 
sama socyalna demokracya. (Głosy: Czy może Koło 
polskie?). Stai7 parlament, oparty na kuryach uprzy- 
wilejowanych, dał przecie robotnikom Kasy chorych...

To zdanie wywołało żywą wesołość u zgromadzo- 
nvch wyborców', którzy już dalszych wywodów tego 
mówcy, mimo energicznych nawoływań przewodni- 
czącego tow. Wieleżyńskiego, słuchać nie chcieli.

Tow. H a e c k e r ,  powitany owacyjnymi oklaska- 
mi, odpowiedział dr. Reiterowi, że są wprawdzie i po 
za. socyalną demokracyą ludzie postępowi, ale ci me 
idą do ״ rady narodowej“ i do Koła polskiego. (Okia- 
ski). Postępowym nie jest człowiek, który z siebie 
robi polityczne narzędzie szlachty. Bez socyalnej de- 
inokracy i nie byłoby reform y wyborczej. (Huczne okla- 
ski). Wkońcu podziękował Iow. Haecker zgromadzo- 
nym za uchwalenie jego kandydatury.

Okrzykiem na cześć kandydatury socyalno-demo- 
kra tycznej zamknął przewodniczący to imponujące 
zgromadzenie.

Z B O L E C H O W A .

Przez czas świąt wielkanocnych zwołał tutejszy 
komitet kilka zgromadzeń żydowskich. Referował tow. 
H osz3ow .sk ( .  Na wszystkich oświadczyli się zgro- 
madzeni za kandydaturą tow. Haeckera, a przeciw! 
kandydaturom syonisty Zippera i Loewensteina. ■

Dnia 7 hm. odbyło się wielkie zgromadzenie przed- 
wyborcze w sali posiedzeń rady miejskiej. Zagaił tow. 
Hoszowski. Przewodniczącymi obrano tow. Ruthbarda 
i ob Tarkiewicza. Referował tow. dr. D i a m a n d  ze 
Lwowa. W dwugodzinnein przemówieniu swojem pize- 
biegł dzieje ruchu robotniczego w ostatnich latach, 
zasługi socyalnej demokracyi około zdobycia reformy 
wyborczej i zadania czekające posłów w przyszłym 
parlamencie. Rozwój kraju datuje się od czasu ist- 
nienia part.yi socyalnjo-demokratycznej. Dawniej ro- 
botnik był pógardzany. Pankowie złe obchodzili się 
z robotnikiem. W całym kraju istniało przekonanie, 
że robótnik to nie człowiek, że jeśli żvje. to rylko na 
to, by dużo pracował, źle jadł i trochę przespał się.

Dziś jest inaczej. Nienawidzą robotników, ale maja 
dla nich sza< unek i to jest. zasługą socyalnej demo- 
kracyi. Długi czas nie myślał nikt. o tern, by zapo- 
biedź nędzy klasy robotniczej, a dziś. przyzna każdy, 
jest, znowu zasługą socyalnej demokracyi, że robo- 
tnicy są. w znaczeniu ו decydują o najważniejszych 
zadaniach w parlamencie. Prawa dano robotnikowi 
dopiero wtedy, gdy powiedział: ,,albo dasz — albo 
wezm ę!“ I dano Kasy chorych i zakłady ubezpieczeń, 
ałe tego nie zrobiła dobra wola. Od setek lat ,nie 
zrobiono nic. i nie chciano nie zrobić. A kiedy zoba- 
czono, zę półśrodki nie wystarczają i robotnik zażą- 
dał równego prawa wyborczego, wtedy oburzyli się 
szlachcice i fabrykanci. .Taklo, robotnik miałby im być 
równy? To sny Daszyńskiego - ale na świecie tego 
n . ' nvło i nie będzie. D^iś robotnik powiedzieć może, 
że jest równy każdemu innemu dlatego, że to nrawo 
zostało odobyto i gdybyśmy tylko to zdobyli, już mie- 
Iibyśmy wielkie zasługi niolglko wobec robotników, 
ale wobec całego społeczeństwa. A kiedy zdobyliśmy 
to prawo, powiadają, że nie mamy dosyć wykształ- 
cenią. W Wiedniu, we Francji, to możliwe, ale u nas 
to istnieć nip może, by księdzu równy był chłop i ro- 
botnik. W szkole nie uczą niczego, czy hygieny. czy 
o wielki( h wynalazkach. klór\ch znajomość uszezę- 
śliwia Uczono źle czytać i źle pisać i w gimnazyacK 
źle uczą greki i łaciny i 1. d., a jak szkoła ogłupia, 
najlepszy dowód nasza hinrnkracya. Wina ło możno- 
władców. T wobec tego dobrze, że zdobyto równe 
prawo wyborcze. Nie nauczy się jeść widelcom ten, 
komu go nie dadzą: z prawa wyborczego korzystać 
się nie nauczą — póki tego prawa nie ruń ją, I siało' 
się, że w\ przez posłów bodziecie rządzić państwem
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W spom nieć jeszcze należy, że nietylko księża agi- 
tacya wzbudziła zaimeresowanie się wiecem . Turczańs- 
ka magistracko-propinacyjna głośno zapowiadała, że do 
obrad wiecu nie dopuści za żadną cenę i zorganizowała 
 -paezkę“ celem rozbicia zgromadzenia — przebieg jo״
dnak wiecu dowodzi, jak  im się to udało...

W iec zagaił to w , D e n a s i e w i c z ,  poczem prze- 
wodniczącym obrano obywatela T u r s k i e g o ,  zastępca 
tow. Denauewicza.

Jako referent zabrał głos tow. Schiffler z Droho- 
bycza

Mówca w  pełnem werwy przemówieniu przedstawił 
walkę socyalnej demokracyi o zdobycie powszechnego 
i równego prawo wyborczego, słuszność tego prawa i 
ofiary, jakie w walce tej ponieśli robotnicy i gdy na- 
stępnie zapytał, kto powinien zdobywać owoce tej walki, 
kto ma zaufanie klas pracujących i kto powinien lud 
ten zastępować w parlamencie, odpowiedziano jedno- 
zgod n ie: s o c y a  i ś c i !

Obecna kliczka próbowała coś mruczeć pod nosem, 
lecz widząc tę jednozgodność i słysząc ten głos kilku- 
set obywateli, dała spokój.

Następnie omówił tow. Schiffler program i zasady  
socyalnej demokracyi, czego obecni słuchali z niezwyk- 
łem zajęciem, dając dość często hucznymi oklaskami 
wyraz zrozumienia, zadowolenia i solidaryzowania się.

W  dyskusyi pierwszy zabrał glos urzędnik Kasy 
zaliczkowej p. B u d z a n o w s k i ,  ten, który miał wedle 
krążących pogłosek nad ״paczką“ główną komendę. 
Zaznaczył on, iż w zupełności zgadza się z wywodam  
mówoy i ״jeżeli taki sam jest kandydat, to warto go 
poprzeć!“ Zarzucił jednak, że socyaliści mało wy- 
stępują za uprzemysłowieniem kraju, że są podatki u- 
ciążliwe, a w kraju nie ma kapitału na zakładanie fabrik 
i je st obca konkureneya.

Po nim przemawiali tow. D o n a s i e w i c z  i Żu r e k  
Marcin, oraz p. B o r y s l a w s k i ,  przemawiając za kan- 
dytaturą tow. H a e c k e r a .

W końcu opowiedział tow. S c h i f f l e r  p. Budzanow- 
skiemu, wykazu jąc faktami, iż zawsze socyaliści byli za 
uprzemysłowieniem kraju, a szlachta i jej lokaje poli- 
tyczni przeciw ; mówca przytoczył na to liczne dowody 
z historyi przemysłu galicyjskiego. W ykazał następnie, 
kto w kraju śrubował podatki i za tę zasługę 
poszedł śrubować je  na całą Austryę ; wkońcu mówca 
zaznaczył, że każdy kandydat socyalistyczny kandyduje 
na tensam program i zasady, które mówca w pierwszem  
swem przemówieniu w ygłosił, a tern samem i tow. 
H aecker kandyduje na ten program. Następnie ob- 
szem ie przemówił po rusku zwrócony do ruskich przed- 
mieszczan, poczem postawił rezolucyę tej treści, iż o- 
becni uchwalają rozwinąć należytę akcyę za k a n d y  - 
d a t u r ą  t o w .  H a e c k e r a ,  a w dniu wyborów oddać 
na niego głosy.

Rezolucyę tę p r z y j ę t o  wśród niezw ykłego zapału 
j e d n o g ł o ś n i e  i na tern skończono obrady pierw- 
szego w Turce w ielkiego i publicznego, a wyklętego  
przez obu miejscowych .pasterzy“ w i e c u  w y b ó r -  
c z e g o .

Wielkie zgromadzenia wyborców w Drohobyczu
w miejskiej sali gimnastycznej odbędą się w sobotę
27 kwietnia o godz. 2 i pół popołudniu i w niedzielę.
28 kwietnia o godz. 11 przedpołudniem.

W środę 1 maja, w dzień święta robotniczego, od- 
będzie si ęiwielkie zgromadzenie ludowe.

Nakładem Leona Feldmana. — Drukarnia J. Fischera w Krakowie.

Kandydat partyi socyalno-demokratycznej nie tak 
bogaty, nie rabin, nie adwokat. Co robił? Byl zdolnym 
studentem, mógł zrobić karyere, ale popatrzył na brzy- 
dką drabinę, jaka do niej prowadzi i powiedział: ,,nie!“ 
Zwróć־'! się do ciemnej masy, by podnieść ją. Widział, 
że masy te są  biedne, że oczy im zasłaniają i powie- 
dział: ״ Tu praca dla mnie; nie będę bogatym, ani 
sławionym — zejdę do mas i będę cierpiał, będę na- 
woływał do oświecenia tych mas“ . Szerzy pismo i 
świadomość. Siedzi za nędzną płacę w redakcyi i 
natęża mozg. Oddał nam się cały. I przyjdzie do was 
i pow ie: ״ Ja jestem ciałem z waszego ciała i krwią 
z krwi waszej“ . On patrzy nie na ludzi, a na rzecz. 
I będzie walczył. Cierpiał w więzieniu i więzienie 
zniósł spokojnie, a walczyć będzie, bo zna sztukę 
wojowania.

W tern miejscu jeden z niedorostków akademicko- 
syonistycznych woła: ״ Walrzy w ״ Naprzodzie“ za 
Kołem polskiem“ .

Na to zrywa się burza na sali, zgromadzeni wo- 
łają: ״ Hańba syonistom, precz z podłym oszczercą“ , 
kilka rąk chwyta chłystka za kołnierz i wynoszą go 
ze sali.

Tow. dr. D i a m a n d  piętnuje wyrażenie niedo- 
warzonego Palestyńczyka, jako podłe, niskie oszczer- 
siwo i kończy mowę swoją w żargonie wśród okla- 
sków i wiwatów na  cześć kandydata. Także przemó- 
wienia żaigonowe tow. Hoszowskiego i Rosenstraussa 
przerywano licznemi oznakami zadowolenia i okrzy- 
kami na cześć tow. Haeckera. Poczem jednogłośnie 
uchwalono rezolucyę, postawioną przez tow. dra Dia- 
manda, którą zgromadzeni przyjmują k a n d y d a t n -  
r ę  t o w.  H a e c k e r a  i obiecują rozszerzyć w tym 
kierunku jak najszerszą agitacyę.

ZE  SKOLEGO.
W  sobotę dnia 6 b. a .  odbyło się tu  w sali 

Augusta, największej sali istniejącej w  Skolem, zgroma- 
dzenie w yborców . Sala była przepełniona. Referował 
tow Jr F r i e d m a n a  z Drohobycza, który przedsta- 
wił kandydaturę tow. H a e c k e r a .

W  dyskusyi zabrał głos syonista dr K a h a n e, któ- 
ry plótł takie głupstwa, że ״Daszyński jest antysemitą  
i wszystkie jego m owy są antysem icki•“, że socyaliści 
francuscy podczas rewolucyi powiedzieli ży d o m : hands 
ofF itp.

Tew . dr F r i e d m a n a  wykazał głupotę tych na- 
iwdych kłamstw, poczem całe zgromadzenie przeciw  
głosom  znikającej garstki syoaistów  u c h w a l i ł o  k a n -  
d y d a t u r ę  t o w .  H a e c k e r a .

Z TURKI.
W iec wyborczy w Turce •d b y ł się w niedzielę 

7 kwietnia, zwołany przez nauzych towarzyszów. W iec  
ten poprzedziła znakomita agitacya miejscowych mężów  
zaufania, oraz . . . agitacya gr. k  parocha ks. Pruch- 
nickiego i rz. k. proboszcza, którzy z ambon piorunowali 
na bezbożnych ״zawołoków z innych miast*, z odczy- 
taniem listu pasterskiego i zagrożeniem, iż każdy uczest- 
nik zgromadzenia będzie w yklętym  z k ościoła; obecnym  
kobietom  zapowiedziano, że każda z nich z mężem, 
który pójdzie na wiec socyalistyczny i udzielać się 
będzie akcyi wyborczej za kandydatem socyalistycznym  
— będzie mogła starać się o rozwód i rozwód uzyska (!!!). 
Tak w cerkwi jak i w kościele obaj ״pasterze* prze- 
trzymali owieczki do godziny 2 popołudniu, tj. do go- 
dżiny, na którę zapowiedziane było rozpoczęcie wiecu.

Sku." : księżej agitacyi były  znakomite. N ie zwa- 
żano na wy v ie, ale wprost z cerkwi i kościoła tłum״  
runął na wiec. To też nie dziw, że zebrało się kilku- 
set w lokalu, do którego zgrowadzenie zwołano, a pod 
oknami drugie ty le tych, co się spóźnili, oraz wiele kobiet.
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פאלקסבלאטט דראהאכיטשער
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 אבגעארדנעטען צים ואל װער
? װערען נעװעהלט
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ײ ט ר א ט פ $ ן רי ע נ ן מ ם ו ץ ט ד ײ ם ז ן ד ד ה א ך 1893 י לי ר ע ה פ ױ י א נ ו  דנ א
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 אז חמיד פון זענעץ װעלכע דיעי^ניגע, אלע מערקוױרדינ! און
ם געגנער גרעםטן די גןומןן  אצ־נד האבען ;װאהלרןכטס, נילי*כעץ פונ

ע װאהל־עכט דיעזןם םון ױ,עזד״ די צ  לס1א שטרעקען זײ ציעהעץ׳ צו נו
 םאציאל־דעמאקראט״שע דער בײ כדי מאנדאטיל, די גאך הילגד זיל^רע

א, די ארגײזן. איהר ון6 טריכטן די אוועקצורײב^ן פארטײ ט אנ  מלי
טט לאגר דאם אצינד ביז האט װןלמן הןך׳  ארומנעריטק האט און גן

ם רי אויף ך יװ־ בײגןי־, פונים אץ גױץד פונ׳ם קן  פאלןן קי־יסט. אד׳
 ראס אז דןרקןגט, אצינר האט שלאכטא די $ט — רמזהיענןן זךץר

 כדי און הץישאפט. איהר פערניכטילט ױאדזליןבט גלילבץ אלנןסייגע
 און םןרבלןנדעטע די װײט־לר כדי חךהאלטען, צו מאכט זץר בײ זיך

םק אױםנןבילטץטן אם אלרסל  ד* האט ארומציםידירןן. נאז דער בײ פ
 .ראדא אן רוםט זי וױ^לכעם קאמיטץט, א גןבילוץט זיך שליאכטא

 קהל׳ניק^ם װױשע און אנטיםעמיטען זיצק עס װעלכען א־ן ,,נאדאדאװא
 קהליניקעם, די &יץ אק גײסטליכע די &רן יילטעה מיט כדי צוזאמען,

אהלק רי חרכצו&יד,וץן שװיגדלערייןן, און פיעװאנען דורך  װי אזוי װ
dv ד אין זיצען װעלכע קדיל׳ניקןם׳ די פון םיהר^ד דער איהר. טז־יגVי 

 בלײ-יןן וױיטץר זאלען ױדןן די אז וױלען אק נאראדאװא׳ ,ראדא
 קאנדי־ וױ׳גלכער לןװענשטללן, דר, איז שליאכציצןץ די פון לאקאיעס

 װאטהאט דראהאביט׳צדטורקא־סקאלךבאלעכאװ. װאהלקרײז א*ם דירט
 דיאבק ױאס יידען? די &אי גןטריץ ביזהער לעױענשטיץ הערר דיעזער

 און םאלען־קלוב פונ׳ם חברים זײנע ור^נק טובױ. זייןר &אר נעװירקט
 נע־ דאצי פאליטיק זיץר מיט דאס האבןן זײ — לאנרטאנ?־ פונ׳ם

 א־ימע הײנט זץנק ױדןן נאליצישע די םון דײיםיערטעל אז ברץננט,
 קיץ צו זײ לאיט מען ארץ ר^כטע נלײבע היין הא־.ען די אז בעטלער,

ק אז צו, נישט אמט שום  מען און אװעק ברויט דאט זײ גײ נעמט מ
 דןם פאר טאקי אםשר און טריטט. און ש־יטט יף1א זײ בעדדןנגט

 פאלען־קלוב,װעלכץם ון6 פאדפארע די װײטןר ־ײן צו װדןן די יכען1בר
 פארדעם אםשר ? נעדיענט אומזיסט און טױי י1אז אציגד ביז האבען זײ

ק טאקי פ אי עד ק וױיטער זיי ב ל ר ץ ײנס אזוינע ו שט ^ענ  װאס — ? ל
? דןם &רן ױדען קענק ק ב א  &אלק פוילישע דאס אז דאס, נור דאך ה

 גײ לאקאיעס זןנןן זײ װײל םןךםאלנןן, אץ אנ&ײנזץן װדק די װןט
— !׳טליאכטא חןד

ט נ י . ן הי ץ ו ס ו א ק ר ל א ט ם צ ל ז ל ס ב א ע ־ כ ײ ל ט נ כ ן ר ל ה א ן װ ע ױ  מ

h ק ד ק ױ כ ו ט דל ז & א ש ר נ ״ ר . פ ד ל ן ו , פ ן ע ס א מ ם ק ל א ן פ ו ן זלל א ע י א  ט

ך ו ט ז ט ^ ל ן נ ׳ ר ג ט ח ? , רי מ ר ן ק ל ר ד ע ב ט ק ל ^ ן ם ן י א ר װ ו ט רן נ פ א ש ד נ _י רי & 

ן ו ק דל פ ס א מ ם ק ל ^ ן פ ע י ק ן ד ע ד ן ױ ץ מ ק נ נ ג ג ת ר — נ ע ם װ ל ע : ױ װ

 װערקצללגע פאר שליאנטא, דער פוץ דלענןר פאר האלטע] װי.יטןר ױדען
^ גרעסט^ן דעם זײ װיל דער אדעל, םונ׳ם ד א  ער װייל צרפיגעץ, ש
 ע־־ע־ צ־ םאלקטמאסק דל פון שנאה דל געפאהר׳ דער יס1א זלל ועצט

 ער־ בלוטלגע לץצטץ דל פון נעזעהען דאס האבען מלר װל אזוי :ען.
ען.״ אלן אללננלסע תמעני

 צו אנ׳עצד״ זלל גוט דער שלעכטם 'יזץן 1י עט׳נלו DV י1וױ
לעװענשטללןל דר♦ װעהלען

 זללער אן שטרעבט עס װער נוטס׳ זלל װינשט עס אבע־ װער
ה ד^ר טובה, אט מןן צו זלל, ו י םון קאנדלדאט דעם יף1א שטי ע  י

ט" סאציאלדעמאקראטייטןן אי ל 'ה פ ע ו מ א , ם ף ע ק ע  ־עדאקטע־ ה
ש^י״ םונ׳ם  ברלדערללכקליט פרעדלנט עס װעלכע־ קיבקא- אלן ״נא

| אונטערשלעד אהן פאלקסמאסען דל צװלשען  נאצלאנא־ אין רעללגלאן פ
 רי פץ פאלק, םינם פערטרעטע׳ אנ׳אמת׳ר זיין װלל װעלכער ללטעט,

עה־ללך שלטצט װעלכער ױדען, דל און רוטהענען דל םון װל פאלען
עז♦שער?נט-םאק:£’א& לד אין'^עיגיש

 רי׳ןם יף1א שטלמען זללערע אבנעבען װעלען װאס ױדען דל
ל רעדאקטער ע ו מ א ה פ ע ק ע  געהען זײ אז דאמלטבעװײזען׳ ווןלען ה

זללן דאדורך װעלען און פאלק ק־לםטללכען מיט׳ן האנד אלן האנד
 ראלע קײן גאר ראט װעלכעס פאלק, דאס און געװינען. םרלינדצזאםט

און קורלעךסיםטעם דאם נעהערשט האט עס װל לאנג אזיױ געשפלעלט
עואהלי-ענט אלנעטללנעט בי.י אצלנד אלז פאלק דאם פריװילןנלעס, דל

מאכטל גרעסטע דל
 נלשט ארץ חבר׳ן און אללנלגען זלך עןמ יא״ף *ללקט דעם מלט

 געפןה־״ צלאנ־זט־ס דע־ אױך אלז אלבערדןם אלדיס. פון ערװללטערן זלך
ר װללל יןרען, דל פאר ללך  קאספח א ארן געג־׳גנזאץ א א־לס רוםט ן

ן דל צוױשןץ ן י י T ׳ p » r? .^לןרלסט
ר ווץט שכל, ?רל^גטןן3אל ז*ון ?ן11א טיט דײ א איגן

ק גל׳טט דעם מ טי  אױף נלשט און צלםלער דר, ציונישט דעם יף1א ^
יף1א נול לעװענשטללן, דר. נאראדאווא• .ראד« רעי פון קאנדלראט דץם
ױדישעןיפאלקס־קאנדידאט עכטען א־ינציגעז׳ חלם

העקער. סאמועל ה׳
קראקא♦ אץ ״נאפשוד״ פונ׳ם רעדאקטער

ױ״יילןר קרלסטליכן דל ק ' נ ן ג א  קלל נאר זלכןרללך האכןן י
 אץ קהל י־ןם סרן קאנדלדאט דעם אויף שטלסען צו דאראן, אלנטץרןם

לכן שליארטץ, חןר םון  םון הללםן מלט םאלק דאס קנץכטןט װן
jp זײ םללןרשטללנס. ®ןר^לעדןגןן s n צו אלנמעלן׳םן קללן גאר יך1א 

 צום פיעדלנט װעלטער ק^נדלדאט, ציונ־סטלשען דעם יף1א שטלמען
 קאנדיי־אט רוטהענישער דער יך1א קרלםטען. און ױדען צװלשען קאמםה

 םאר בלללבט עס - נלשט איױסזלכטען קללן גאר האט אלןשנלצקל דר.
 סאמועל יי׳ פאלקסקאנד״־אט׳ אללנצלגער דער נו־ םאלקםמאםםןן דל

ר ל,עקעף ^ ט ק א ד ^ ס ר ׳ נ ו ׳ ם ד י ש פ א נ . . א ק א ר ק ס י י ז א
 גרונדלאנע דןר אןיף שטעדט פארטלל םאצלאל־דעמאקיאטלשן דל

 און רוטױיענלשען פאללשען פונ׳ם נלײכבערןכטלנוננ פאלשטענדלנער םון
 נאציאנאלע םאלשטענדלנע דל אן שט־עבט זל פאלק, ױדלשען

 און אויסגןבללטןטןן בעדרלקטץן, יעדען שלטצט זל אױטאנאמ־ע*
אונגערעכטלגקללט. יעדע בןקעמםםט און נןק־שלװדעטען

־ אי דלעז?י קאנדלדאט רן  העקער, םאמועל ה׳ .:ל-טפ
 lu זללט און .נאפשוד־ פארטללבלאט אלנ׳ם יאהר 15 זי.יט ארבללט^ט

ר איז יאהר  דלעזער װעהרןנד בלאטט♦ דןעזעם פון שןף־רעדאקטער ן
 אעטעג־ ־ע־ע בעקעמפפם ענץ־רש אלן.נאפשוד־ האט צללט נאנצער
ר יך,1מלסב־ יעדען אין דרלקונג׳  פע־טהײדלנט אין מוטהלג:עשלצט האט ן

" ■ר ?p i ק. זללןי־ע אין םאלקסמאטןן ס רן טן  געצללנט זיך האט ע־ אינ
כןן לויטןר^ם, םון מאן א אלם ^', ןהרלי  ב^זאנדןרער ם־ן כא־אקט'

ענסטן וללנע האט פארטלי די אונאללגןגגיטציגקללט♦ און טילטינקללט רדי פן



ױטע ר2 ,י ע ש ט י אנ ח ^ ר ט ד אט םבל ק מןןד&אל I נו

 אין ־ראט רײכםראטדיפ־קאנו איהר אלפ איהם האט און אנערקאנט
אויםגי^שטץללט, װאהלקרײז אונז^ר

 אז זי.ין׳ צו בי^שטרעבען שטארקםטןם אונזןר אלזא ברויך ןם
 אב־ אלם װערען נןןוועהלט װאהלקרײז אונזןר אין ז^ל מאי 17 אם

ױיכםראטה דען פאר נןאדדנןטץר

העקער סאמועל הי
קראקא. אױס רעדאקטער

צאהלרעכט. און װאהלרעכט
 פאציאלדעמאקראטישע רער װעלכע קאנרידאטעךרעדע, דער אין
 האט דראהאביטש אין נעהא^טען האט העקער םאמועל ה׳ קאנדדאט

 עםטעי־ רעם אוים ציפעק אינטערעהאוטע אײניגע פארגעברעננט עד
 שטײערן אלע פון פ־ערטעל דרײ »ז בעװייזק, װעלכע בודשעה, ■דײבישען
 רייכע רי פיערטעל א־ין קױם און לקםמאםען$6 $רימע די צאהלק
 180 נאנצען אים נעמליך בעטראנען שטײערן דירעקטע די ננירים.

ק שטײערן אינױרעקטע די ל־אגעגען יאהר, א קיאנען מיליאנען  נרעננ
 בלויז גױנרשטייער רי נרענגט בײשסיעל צום יעהרליך. םיליאנען 458

 אקציענגעזעלשאםטען און באנקען די פון שטײערן די מיליאן, 53
 װערט )װעלכע רענטעךשטײעי, ױ יעהרליך, מיליאן 54 נעטראגק
יאהר. א מיליאן 9 קױם ביענגט נבירים( ױינפטע די פון נעצאהלט

 די םיליאן, 122 יאהר א צוקער־שטײער ױ גלענגט דאנענען
יאן, 90 שנאםודשטײער  אין )ביער מיליאן 77 ביע״־שטײער די ניי̂

 בע־ דאגעגען — &אלקפקלאםק ארימע די צומײםט טרעקען שנאםפ
 הלאםען, רײבערע רי טרינקען עם װעלכע וױין, ון6 שטײער די טרעוט

 צו־ ון6)רא מיליאן״ 17 פאהדקארטעךשטײער רי מיליאן(, 12 קױם
 הױזצינז־ מיליאן, 16 פלײש־אקציז קלאםץ(, דריטען דער pŁ םײםט

 נישט און אײנװאהנער רי צונ׳ײםט ראך צאדלען עם )װעל׳כע שט־יעל
 מיליאן, 20 ב־עננט נאפט־שטײער רי מיליאן, 94 הױזנעזיצער( די

 ון6 הויפטזעכליך ױערט װעלב־נם ליבט, עלעקטיײשע דאם איז דאנענק
 טען צאהלט נאפט קילא א pfi שטײער&רײ. נאנץ בענוצט, ױיכע רי

 דאם שטײער: העללער 36 צוקער קילא א םון שטייער. העללער 13
 פער־ קרייזע ארימםטע רי ם־ן װערען װעלבע אדטיקעל, לרטעי איז

 178 יעהרליך .שטאאט דער האט טאבאק־מאנאפאל &ונים ברױבט.
ק מיליאן אנ  װערק עם װעלכע םאיטען, ניליגערע די פון )צוסײםט קי

 מיליאנען 36 זאלץ־מאנאפז^ל פינ־ם קרײזע(, ארימערע די ון6 נענוצט
יעהרליך♦

בןװאהני^ר, עםטרײבישק יעדען אויף י^נטפאלען דורכשניטליך
 שטײןרן, אינרידןקטע קראנ?ן 63 יןחןליך ארימםטען, דעם אויף אפילו

 315 יעהרליך אלזא צאהלט מיטנליזןדץר 5 צעהלט װאם פאמיליע א
!שטיי^ר קר$נען

םון קאגרידאטק די אבגעאי־דנעטע, איהחן און קלאסע רײכע רי
שטרןבק םאלםקיע״. .קאלא פונ׳ם אוין ״ראדא־נאראראװא׳ דער זיך נע

 ם$לק ארימק דעם זײ און יזיאבצויעדמען זיך p& שטײיךלאםטק די
 זענק טןרטרןפןר, פ$ציאל־דעם$קראטישק די אבער. םיר ארױפצולןנןן.

p יעגנער גרעפטע ױ t קאםיטאלים־ די פאלק• פונ׳ם נעלאםטונג יןחןר 
 $רמע ראם נישט pא צאהלען שטײןרן זאלען לײטע רײכק ױ טקי

לןבען. צום קוים ה^ט וועלכעם &אלק׳
נישט pא לעװינשטיץ דר. נישט װעהלןר די צו דעדט אזױ אט

די ־עדק. צו זאכןן אזוינע pe ליעב׳ נישט האנען זײ ציםער. דר.
םאציאל־דעמ^קדא־ פונ׳ם געהערט נור דכורים אזוינע ה^נען וועהלןר

*pw המקעו״ פאמועל ײ 1־8ק»נדי

דראהאביטש♦ אין װאהלבעוועגוגג די
 װאהל אים רײכםדאטהם־םאנדאט רעם ווןגען װאהלקאמסף חןר

 — שטארק. זזןהר איז קריק־רר^האביטש־טורקא־ב^ל^כאװ־םקאלץ
^ן גןםיהרט יםטזןבליך1ה ווןדט ןר װי  קליקן, פײןרשטײן-שק חןר צ

שטןלט6י1א ד^ט ווץלנן ם̂ גן pא קאנדדאט, אלם לןווןנשטײן דר, ל״

 ה פארטיי, םאצי^לדעמאקיאטישען דער pt קאנר־ראט דעם צװישען
ל ן ו מ א ןר. ם  ד׳ קראקא. אןים .נאםשור• פונ׳ם יעדאקט^י הןןקן

ר̂ קאנדיראט, א יף1א ^אויך צװאי שטעלען ציוניםטען  האביןי זײ אבי
 ד — בןטראכט. אץ נישט גאר קומען און איײסזיכטען קלײני̂ גאר

 אפאראט גאנצןןן איהר ענטװיקעלט קליקע שאניםטראטצקיע־קהלישע
 יף1א 'טץ־אר־זירי^. צו װןהלןר רי פדי קארוםציאן, pא םיץםיאן פון

ן פןרזאמלוננ רער לנ  אויף אײנבן־ופען, מ. ד. 3 אם האבןןן זײ װן
ל̂כעי־  אוים אשכנזי דר. ״ אױ רײטןר רר. גןןשםראמןן האבען עם וױ

 פןןרזאמעלטק די צו ן א מ ד ע י ר 6 יאזלןף דר♦ גןןנאםע ר.אט לעמבערג,
 — לעװענשטיק רר. אזיף שטימ^ן איהריוועט אז װײם, .איך געמפןן:

״פראטעםטירק ווןקםעל רי אײך מען װןט נישט אז וױיל  ר־ !
ן םײערשטײן איציק און ־ופל ביידעדליך  נעװאלט ראםאר איהם האבי̂

ץי שלאגען,  װארט דאם איהם האט פײערשטײן -יענקל פארזיצץנרץ ו
ן. ר — ענטצויגי̂  רר. םון יםט־נג1בעה אמת׳ע די קןן דאמיט אבי̂
װןי־ען. אבגץלײק^ט נישט פריעדמאן

?ןר־6 דיעזןר צו זכיד״ ױ גןהאט האבען װעהלןר אלע נישט
 פןרזאמלונגם־לאקאל pŁ טהיר דןו םאר װערען, צו צוגץלאזט זאמלונג

 מק י,אט אר־ינגעלאזט pא פייןןרװןןהר און פאליצײ גןשטאנען זענןן
קליקע• דער צו ד?ןןהעג ײעלגע ריעיעניגע׳ נור

 םאציאל־דץמ^קראטישן ראפ ױרלכע פןרזאמלעג, די איז דאגןנען
מיטע ן̂ זאנטאג אם אײנבןרופען האט קז̂  ט^אטןר־ אים מ. ד. 7 ידי
בײרע, ז̂עץ ני̂  גןװןן איז זאאל דץר פאלקםפערזאמלינג, אמתיע א געור

 איבןי צוזאמןן װעהלער, יורישי̂ און רוטהענישן םוילישע, מיט פול
ק איז גאלןרין די א־ױך .2000  א איז אויםערלןם איבערפולט, ,נןוו

 םןנ־ די בײ און טהיר רעד םאר נץשטאנק װעד,לער טחײל ־ט^ר1נר
 פארזי״ץ דןן ארײנקומ־^ן. נןןקענט נישט ין1,ש האבןן זײ װײל סטןר,
פריעדמאן׳ דר. pא ויעלטשינםקי|1 אינשעניער : גןן&יהרט האבעז

בןןרקאװיטש. דר, נעװען איז םןקרעטער
p קאנדיראט דןר t היןיר פארטײ םאציאלרעמאקראטישק רער 

למ»ס ?  קאנדײאטעך זײן ג^-אלטק האט קראקא או"ס דvקVה י
 קונפ־ םונ׳ם או״פנאבען רי פארנעשטןןלט האט ןם וױןלמןר אץ וץרע
 אלגןמײ־ דורך װןרןן געװןהלט וועט װאם פאלקם־פארלאמ?ןנט, טינןן
 םאציאל־דןמאק־ רי װעלנןם רירןקטןס^װאהלרןבט. און :ללכי^ם, נןם,

^ האט פארטץ ראטישץ ביעט עקאנאמישן׳ם יף1א ערהןןמפ  ווןט גי̂
ײנצופי»ק האבק פארלאמןנט דאפ  pŁ אלטןןרס־פןחיכןרמג די א

ק םןרטרןטץר זײןד װאם האנדװץרקןר, און ארבןןטןר נ ן  סאציאל־ רי ז
 פאליטישק דץד םון רןפארם די אויך א:ז װיכטיג זןהו־־ דןמאקראטןן.

הק דארף װןלכע ןיװאלטונג6 שן  פאליטישץ די אז וױיזן. דץר אין גן
אלק ןמטעד  אים נרר פאלק, פארן םטראשונןק א זיץ צו אויםד^רןן ז

 םאלק רעם ברןנגןי װאם ןמטןר, בירגןליכע זײן ואלןן זײ נןגןנטהײל,
ן דאן האט רןרנןר דןר נוצןן. שפראכי̂  אין שטײער־ם־םטןם ראם בי̂

 אינרי־ די שטײץרן, מײםטע די אז נאבגןוױעז^ן, האט און ןםטןררײך
מן די צאהלק י־ןקטע,  מאננאטק ױיכע די pא םאלקם־קלאםק אי
 אויםפיהײנג ריעזן בײ האבןן פערזאמ^לטי^ רי װ״ניג. זןהר צאי׳לק

מן די אז אויסגןדריקט, אויםרענוננ איהרן װיעדערהאלט  ,קלאפק אי
 האט דאן — טראגק♦ זיך יף1א שטאאט פון לאםט גא^צן די מויק
 פראנן. רוטהןנןן די pא פראגן ױרישן רי בץשפדאכןן קאנדיראט חןר

ק פרױױלעגיעם, pא קוױפן װאדיל עקםיםטירט האבען עם װיץלאננ אג  ה
נער, אזוינן אםילו האבץן ם באםת שטרץבןן װאם מי̂  אן. טונדי די:ייןנ

ק זיי ווןן נוצליך, ױדק די םאר איז ןם אז מײנק. גןקןנט ל  זיך וון
ר פ^לןם. פריצים׳ם די בײ אנהאלטןן ך דוירך האבןן ױרק די אבי̂  די

 י^הר־ זיעבצןהנטןן אינם אז עררײכט, םיעל י1אז נור פאליטיק זןר
 שליאכטא פוילישק דןר מיט צוזאמןן תטהןנןן די האבן; הונדערט

 רומץ־ דאם זײ ױיבט pא מארדץט אצינד pא גןרוידט׳ט, ױדק די אזיך
 לײז־ןן pא באיארק. ױ מיט האלטןן ז״ װאם רןם םאר פ^לק, נישןן

םן ױדישן נודדי פןכטץר, ױדישער חןר נו־ נישט לײחןט  ט^לקם- אי
 שלאבטא״ חןר ױדןן ױ דענןן גאליציען קאנסטיטוציאנןלןן אים מאםםע.

 — פ^לםקיע״ .קאלא פינ׳ם ל^קאיןם ױ זןנען קיהל־מאכןרם ױדישן די
ן װאם און  ^וחןנשטיץ, רר, אז םיעל■ אזוי אט ?pŁijn זײ האב־̂

 יוויש^ר חןי pŁ דאנק ד^ך האבק חברים פאליטישן זײנןן װאם
 ג?ך לאנדטאג אום אצונד האט האנה אץ מאבט די אונטיךשטיצונג

ט ןר װץלכןר אי; !(,ױאהלןן ױ לכנוד מאטירליך רעדן א האלטק די̂



־ דר^ה<>בימשער מ מ א ל ב פ ^ 3 זײטעפ

 אז גל״כבערץכטינונג. קײן &אקטיש בעזיצען 'ידען די אז נאכגץװיעזען,
 גןניצט אלזא זלל האט װאט צױײקגןןזןצט. און אונטעירײקט זענען זײ
i &ון אונט־^רשטיצונג די jn ק צוועק וועלכ^ץ צו ? שליאכטא ױל  ױ ו

 ״ראדא דעי ביי לאקאיעם אר6 האלטען װייטער יזדןן די קהל׳ניקזןש
? פאלםקיע־ ,קאל$ בײם נאראראװא־,
 אױסנעהערט האבען קוריען די און םרױױלעניעש די ווען אצינד

ץ האט םױצןם די בײ פ־אטעקציאן די ארן  איז װערטד״ קײן גאר שו
 זײ װײל שעדליך. ניאד העכסטען אים ױי־ען די אר6 םאליטיק אזא

 רוטהענישק און םױלישען בײם שונאים דאדורך זיך מאכען
ן געהנעכטעט. שי׳יאכטא דץר ון6 ווערד זועלכעם ן ו  די אז זעהיק׳ זײ ו

 האבק. ײנד6 ױדק די זײ מוזען — אונטערדריקען זײ העלסק ױרק
ק די סא־ איז צײטען בעםערע אויף גאראנציע אײנציגע די  נור ױר

שק דעם םיט צוזאמענלעבק ברודערליכע ד$ם  זטהענישען און םױלי
 שאציאל־ די האבען *עםט־גאליציען אין ביי&אלל(. )לעבהאפטער סאלק.

 קלעריקאלען די ון8 מאכט די סאלקם־םארטיי די אוז דעמאקראטען
ק עם וועלבער איץ נאדאדאווע/ ״ראדא די :ישט אץ - געבראכען צ  ײ

 ׳מ־וי*־ יה־ען די קהל׳ניקעס. די םיט צוזאמק אנטי»ןמיטען גחןםטע די
שק מיט׳ן םל-אײנק צו זיך כןןן  נישט און םאלק רוטהענישען און םױלי
 דיעזע ;םערלאננק צױניםטק די װי איהם. pb ערװײטערן צו ז־ך

ק די פאר איז םאליטיק שאױיניםטישע  —שפעהרליך. זעהר עבענזא ױד
 £$ל־ ?דאט קאנו דער £ערלאנגט רוטהענעךפראנע די אויף בעצונ אין

 '.אציאנען בײדע בדי דוטהענק. די £אר נערץכטינקײט שטענדיגע
 רוטהענק און ם$לק נור צאנקען, צו ברױכען מןהר נישט זיך זאלען
■גבי־אװ^(. אײניגקײט. אין און ריעדק6 אץ לעבק זאלען

Dy יןראקא- אוים ן א ט ש י ז ר ק נענ^םע נעשםר^כק נאך וזאט 
ן יודישע די אז נאכנעװלעזק, ה$מ וועלכער לן די  איהר אין ברויכק וון

 קײסט־ די ם^ציאל־דעמ^קראטען. די אויף שטימען אינטערעםע אײנענעם
 א קאנדיכאטעל: ױדישע דרײ זיך פאר האנען דאנענען וועהלער ליכע

 ציוניםט, א שליאכטא, דער pfi װערסצײנ א איז װעלכעד קהלני׳ק׳
שק דעם אױף העצט וועלבער  &ון קאנײדאט א און שאוױניזמוס, ױדי

י איז וועלבע םארטײ״ אטישען שאציאל־דעמ^קו דעד ט6 י  ^טץרץ1ץי
טק נור אלזא קענק זײ נאציאנאליטעטען. אק רעליניאנק אלע פץ  שטי

םאציאל־דעמאקראט. רעם אױף
 ־ ר .ע b די האט ן א מ ד ע י ר & דר♦ נענאםע סון אנטיאנ אױף
נ נ ו ל מ א ט ז י ר מ ע ם י ו ר נ נ נ ו ד ע ט ם ײ נ ע ן ב ע ט א ל ש ע  ב

ר דל ו ט א ד י ד נ א p ק ć ע ם ^ נ ע . נ ר ע ק ע ה
 א אץ אױינלאזק זיך נןפרופט, האט רײטעד דר. קהל׳ניק דער

 ^בעד האט עד קאנדידאט. םאציאל־דןמאקדאטישען דעם מיט םאלעמיס
 נעװ$לט נישט אידט האט פערזאמלוננ די אז נערעה נאלאמוטנע אזוי

 קאנױ־ דער ־ טריבינע♦ דער פון אר^ב נעמוזט האט ץר אץ הערץן
 אבנע־ װימע טרעםענדץר זעהר אין אױך איהם האט העקער ה׳ דאט

טץנות, זײנע אױף ענטסעיט
£ער־ איםפאזאנטע די געשלאסק £אחיצענדער דעי האט דערנאך

 קאנ־ םאציאלדער^קדאטישער דעד לעבע .עם דוף♦ דעם מיט זאמלונג
*דידאט !

באלעכאוװ פון
 םאציאל- הלעזלגן דאט ריאט פסה*םל:ע־טאגע דער װעהרענד
 פע־זאמלונ־ :ידישע ןטללכע א״נבעײפען קאמלטעט דעמאק־אטלטע

. גענאטע ז־,אט יעפערערלרט נען. ל ק ש ר ־ א ש א  פערזאם־ אלע או־ף ר
־. ?ג ק ע ה נענאסע פ,ין קאנדלדאטור דל :עװא־^ן אננןגנומען איז שננען

 םאלקסם^רזאמלונג אגרל־סע שטאטנ^פונען האט אפ,־לל ז אם
ע׳ ערשטאטטעט ־אט רליפע־אט דאם גןגמללנדעראטהם־זאאל. אים : 

ד ד״ר נאםע נ א מ א ־  רןגי;ג צװללשטונױג^ר א אין ,־:.jpej?/ אױם ד
 א*ן אדבללטער־בע^;,יננ דער פין געשלצטע דל רם1נעש^לדל ער האט

 ד?גר פון ם^רדלענסטע דל א[ןפ;עצעד.לט האט יאהרען, לןצטע דל
 אלנעטללנען םון ערקעטפפונ: דל א,ים םארטלל םאציאלמגמאלןראט״שען

 פאד־ קלנפטלגען פון אויפגאבען דל בעלללכטעט ד,אט און דואהלרעכט
עקזלסטירס, פארטלי םאצ'אל־דעמאקדאטלשע דל זללטדןס לאמענט.

א;ע עקאנאטלשע דל זלך האט  פריהער נעיעטע־ט. ־.־טא־ק לאנד א־ט -
 א־הט האיען .פײצ־טללך ־ל פןגראנטעט, געדוען ארבללטער קער א־ז

 אנ׳ דל געהעררשט האט לאנד ;אנצען איט בעהאנדעלט. שלעצט
טער דער אז זלנט, צו גיר לןנבט ;גר אין ׳םע:ש קללן אײ אדי״
צו רוללנלג אין ןגש^ן צי של^ענט א־בללטןגן, צ.י ןלעל :ד״ צ־ועק, ד^פ

ד וױלטער ד,אט מען נעױא־ל׳גן. אנדע־־ט m א־ז אצל;־ - יטלאפען. נ  פלל
ט מען איןגר ארבץט^ר, דעט ע ט צ  פ?גרי דאם א־ז דאם איין איהט, א

 קללנןגר האט יא־־;*:לאנג .טאצ־אל־דלעםאלן־אצ־;* דעױ פ,ין דלענטט
אן, ג^דאצט גלשט אי  ןגיי*ײיצטןנרן. צי אינללטןגי דעט פ,ין עאגנד דאה י
ק אין&י, הללנט  אר״ דל האנען יטאצ־א^רעטאק־אצ־ע ױגר אדאנ

 ד?גם מ;נן דיאט רעצט;ע פארלאמענט. א־צ א״נפליצ אנרל־ס^ן ־:;טער
 ״אחגר :געזאנט ד,אט ער ױען :עגעצ^ן, ד:>מאלט ערשט ארכללטער

ט טןגן עי :ינ ל א ר- ל  דל קראנקןגנקאסןגן, דל אלללןר מל־ נןגם א־ך מ
ע׳ ;לשט א־י־־טער ־עצ מען ךאט עטצ. פערזארטינגם־אנשטאלםזגן  י

 ד״עך׳ג־טער :ןגטוזט. ־,אט מ?גן וױלל גיר לז־נע, גרטעד יאויש װלללנט
 און טד״ין. ג;>.־ואלט נלשט אין געטד^ן נלשט ;א־ מצן האט ־אהרען

 נלשט שױן העלם^ן מ־טןל ־־.אדבע ־: אז נעיע־ען, ד,אט םען װען
 פי־צים דל ז^נ^ן ,־ואהל־^צט, גלללצ^ש פ;גדלאנגט ארנל־טע־ ד^ר און

 זללן װלל ארילטער רןגר v ראט ל־־טט ױאם נזגזוארען. א־־פגע־^נט
 ז?גנ?גן דאם - ? קאפלטאללפט מלט־ן נצ־.־, מלטין פריץ, מלטין צלללף

 אונמןגג״ י־אם א־ז װל־קלןציקללט דער א־ן איער הל־מ:.־״, דאשלנשקלים
 ארנללטןגר דןגי א־ז הלעט געװא־^ןי טןגללך ראך איז אין.^ס ללך:...

 רןכמ דאש האבןנן מלר װאש ־י־ך׳דעש, נלרגןר, %דען טלט נלללף־
ט, פ פ מ ^  ןןר״ רעצט א״נע דאש :עוױנן נור זאלען מלר ורען און ע־

 נור נלשט ם^רײענםטע נןןגיג ג^ײ-אט שו־ן מלר װאלט^ן קעמפפע;,
ר בלל »ći ארבלל^ר, דל בלל  װןגן אצינד, - טאפט. גןגיןןל גאנצןגר דן

 אונו, צי מען טענהייט ^רר^מפפט, רןגבט גיאלכע דאס האכלגן מלר
אין דללף. פא־"טלש ב^נוג נלשט ללד,עט,3ג*,ג :?גנזג נלשט זןנןןן שלר אז

בלי אינז, ילל נלשט אב׳גר מ?ג;ל:ף, אפש־ דאצ א־ן ל^נד^ר אגדערע
ד קאן אי;ז  מלטין און םויןגר מלמין גלללך זללן ;לשט נללשטללכ^ר דן

 ל^דנט שוללגן דל אין שילדל:? ד^ט א־ן א־ז ותגר גיר ארבללט^ר.
 לןגנען, הלגיןננלש נל^ט לןגרנט m לןזןןן. און שרללכלען של;>צט פןן
 דל מאצןנן װ^ללןג ע־פלנדונג;^ נללע דל פון נלשט דעיצעללט מען

מ ט^ן :ללקלזןי. מעױטען  - לאטללנלש. אין גרלעצלש ראפל־ לןרו
 אין בןגשט^ן אם (1מל ל^ן פע־רוטען, שיל^ן אונזןנקג זולעװליט אין

 האבען מלר אז גוט, עם איז איכןגרדעם - זע״ען. ב־ודאקראצ־ע אונז^ר
צ1'א :ײטט זלך ר^ן טןןן י^־איע־ט. װאהל־עכט נלללצ׳ג ׳־אם ? רנ ^ ם  י
 נלשט. האט םען ױל זאלאנג כזגניצען, !צ. ;עהע־יג :,ױאהלרןגצט ׳־אם

ט זללןרןן רזרך ארצללט^ר דל ײןגלןנן אצלני ארן ר ר1^ ג  הןגישןנן »
 ענדע אוין ױאםפע א ע־דיננען ־,אצען מל- );־א־ואו( שטאאט. איש
 דל וױלט איהר װןגמןןן זאנען, צ ;׳גן5ב;>;ש ז־־ין איה־ ,לעט ,מא

 איגי אײ^רע פערקליפט ױאש פללנד, דעס 3“א, אנפןגרטיייצן, װא&ןג
, ן ן ן ס ^ c יאדער ט jn, טובה. אײער װלל װאם
ן װ׳ג״יען װעל,ען בלר:^־ יאלעצא־ױער דל לנ ד׳ אז ר א ע מ א

שע־ט־עטןנן. אמתידלג זלל ררעלען װןגלכןנ נעטע׳

 דל - ? נןגקומןנן טאנדאטע דל .־ױל װער צו, נור מלד קוקןנן
 נא-אדא־ ״זדראדא אן ריםט פאלק דאם װעלצע נאראדאװא״, ״ראדא

 פ^ר׳ און ;עם פע־קל־פט ראדא... דלעז?ג אז להלט,6 .עס װללל ,,"א

 ״יאדא״ דלןגזןגי סין יאנױדאט דע־ אינט^וזגסען. זללנע אונטײלט
זןגםןגן ער איז יארתגנלאנ: דאש? א*ז װןגר נשט״ן.jp.jp ד״ר איז  ג̂
א־ האט א.ין אנרטאג1' אלם  זלך ער האט אצלנד גלגטהון, נלשט נ

 און שלםיעל פיללג א אקלענען זלל טראנט װערלער, ױ אן רמאנטJח

 קוקען ־ןןררןגן דיעזגג גקומען.7יםט1אד װאד״לצןגטןןל דל דאפאר וױל

זללט אײן ון6 אפןגרן׳גלאז, א תרך װל וארבללט?גריעלענד דעם אויף



ע ט ײ ר4 ז ע ש ט בי ^ ר א ט די ט א ל ב ס ק ל א רפ ע מ 1 נו

 אז עס. םערקלענעיט וללט אנדע־עד דןגר פ׳ין עם, פערנ־־עטןגרט
ע־ קומען - ױללט און קלללן אלעם >ז װעהלער, קללן נישטא איז ןגם  אי
ע־ מען דדעהט דאן רו^הלער, דל  אלעה זעהט מען אזן גלאז דאש איי

נאהענט. אײ :רויש
 אפט װללשען צװניםטען דל - קאנדידאט צלנלסטלשע ־ער

ט דאס רואס ׳נלשט אלללן ע װ - ױ  שטישען. :ידלשע דל פערלאננען א
 אלטע זיננען זלל אז״שצונא־ען. שטימען דל מלטעל, אנד^י־ע האבען זלל

 טלייןד רלנט עש װאו לאנד, איױלט פזן הללהין ללעדןר. נאציאנאללג
דיאניג. און

 װל אנדעדש, ;לשט צלנלשטען דל זעגןגן גןגנומען ;ררנדע איש
 פילנד׳■ אזן האס ז״ען בללדע קגטאקדאטןנן. אלא־ נאדאז פױלי׳טלג זיל

 :ןגנ^נזללטלנ אױף העצןןן און ־;ערשלנן װללןן :<,שאױ־ע :)ריפע ט6שא(
ען ־?גישלגד אלטע דל שוץ מעשד״ אלטע א איז דאס פאלק. ־אס  האי
 פעדאיינלגט צױאמלגן, געהען אלע ײעלען ““ רען נעטצט. מיטעל ראס
 דלעזער מלט א־דגיננ מאכןן כאלד מיד וועל^ן ׳ט£5רילנד*טא א־ן

 הןגצען, :עגל^נזללטלג איער אזנז וױןלןגן מלר ײןןן >בראײאז< חכרה
ן4י גענען רוטהעמג דער רמזהןגנןג, גענןגן פאאג ־לגי ? ד  ייחגלען -
קאמםף. גןגגןגנזילטעל׳גן קילנען בילצל׳גן מלר זללן. אליסגעליעפלגרט זלל מיר

פרלעקגן. אין אגב^ן װלל פאלק אס ,

 איקגאל ל,עריז שטלמןגן. ניישט ציוינלםטלען דל דארליף װןנלען מלר
 דועאגן אויםױאנד^רן,-מלר זלל זאלזגן קןגמנן, זלל יוץן פאמגםטלנא. איז

 פאהו־צן לשראל ארץ נאןל .רען מען שיז אבעד שטע,־ע;. נליטט זיל
 שאד,ע איז ןגש טהין. a, רללכסדא>ט־ א־ט זלל לאיע־, װאס ? װלען איבןגר

 פאלק ױדלשןג דאס דירעקט... ללעבןןר פאהרט ױלען. נאןל דיוצאות דל
 ױדלשען א ? װןהלזגן מלר זאלןגן װןגמלגן או; נישט. א״ך ברוינט

 קאנדלדאם זללן אױם לויבט ״טאגבלאם״ צירניסטל^ דאס - ? קלןנרלקאל
ב איז טאט^ זללן ארב, איז אז ^.ןרללבט, און בר:ײיןג  זללן און אד

ן געװןגן אמ זללדןג ו א - נ ר ג א ר  מאכט גו^םטןג דל האבןנן כ־ויכט א
ם ,לענען גישט c)שאנדע כ א . װןגגןנן נור דא, זלך האנדעלט מ גכם ן  ר
 קלויזןגן, דל אין אנלטאציאן זײער בןגםרלגןנן ציונישטען דל ז< )נראווא

רןן... ינלשט זלל w» ק?נן דארט װללל טן  אױט ברעצןגן ןגש װןגן ^ז
 דאס אגלטלרןגן, א,ין לןיפען צו ציוינלסטןנן דל קומןנן דאן - שאנדאמען

 װןגן נא־אדאלא־דעמאק^טלען דל מאצןנן לגיעיגזא אויפצוהעצען. פאלק
 איער אונלװןגיזלםןגט. דער אין דעמאנשטיאצ^ א מאנלגן ־וטהענען דל

־ דל ריןגצען זלל װללל דיגס, אין *טזילדלג זןג-נןגן נללױל ג & נןגנןנ;זללטלנ. פ

רללך, אזױ נלשט איז קאנדלדאם םאציאל־ד^מאקראטל^וע דןגר
n ןגר ידע.1בר ףאבלנןנר דל>ר זול a  r x .גןנװןגן איז' ןגר אדװאקאט 
 ער אבןנר קארי^ר, גוטלע א מאצןנן גערןןנט ר,אט *שטודענט, ערלג?גר6 א

ף1א נעמא־טיט ױך ד,אט  איז און לךלכןגן « לײטעל י׳ןנסללכ^ר אזא '
 צו איהדןגטװעגען פון פאלקטטאטלג, חגד צו צודיקנעגאנגען ליעבער

 װלד״ אין איבןגרנעגעבען נאגץ םאסע דלעזער זלך ־.אט ער ארבללטק,
j לעבען זללן א•־,־ מלגט jגר? קעמפשלע;. װעט און גןנ^נמפ&ט דיאט ־ 
 װ^טי און רוהלג געטראגןגן אלןנש ד,אט געפ^נגנלט, איש געליטען האט

 א )ןפלש ק?גכופ&ןגן. צו י1אז װל לללשט ןןד װללל קעמפסען, װײטעד
 פאלסקיןנ״. ״קאלא פאד׳ן ״נאפש־ד״ איס קןגטפפט ״ער :רוםט ענגעל

 ױננןגל דאיס האפט מןגן ?גרילטלערונג, נרוישןג ע־,-עגט ד\ף ז־לעזער
 דלעזןגן ?גנטשלעדענהללט מלט װללזט דיאמאנד ר־ר א־לס(. ווארפט און

ט און צורלק צװלשןגנרוף אונפעריצלעמטען לנ ד ^נ  א■ טלט ױעדע זללן י
 האר- נענאטען ױ נון *שפ־עלען עם קאגדלראט. דען יף1א האך־רוף
 - ע ג נ א ג י מ י ט >ט נ י ״ א איז דערנאך און ים1.־אןעגשטר אין שאװשרןל,

ן ג ן ר א ױ ^ נ ן ע מ ו ן דל ; י & ר ו ט א ד ל ד נ א ^ ק ס א נ ע ׳ ג ר ע ק ע ה

 :ת־ת אלע טלט קאנדלדאטור ךעזע פלר געפאסט יע#לוש א און

אױטירען. צו

סקאלע♦ פוץ
ק שבת שטאטט־ אױגוםט־זאאלע אים דא האט אפריל 6 ר

 טיט פיל געװען אמ נרױםע׳זאאל רער װעהלער־סעיזאמלונג. א נעםונק

ן רר. ה^ט ועפערירט װעהלעה א מ ר ע י ר  װעלכעי דר^האביטש, אוים פ
. גענאשע םון קאנדידאטור די עמפפאהלען האט ער ק ע  דער אץ ה

ט דםקוםיאן  האט וועלכער קאהאנע, רר. צי^גיםט דער נעשפראכען רי̂
 און אנטיםעמיט א א>ז .דאשינםקי אז נארישקײטק, געפלױדערט אבער

 םא־ ם־אנצעז־שע רי אז אגטיםעמ־טיש/ זענק רעדען זײנע אלע אז

 —װ. ג א. פערםאלנט ױרען ױ רעװ^לוצי^ן רער בײ האבק ציאליםטען
 ה^ט אין תשובה שארפע א געגעבק איהם האט פריעדמאן נענאםע

רי אק טענות זײנע פץ איגהאלטבארקייט די נ^כנעריעזק
 דאט ציאניםטען, פ^י א פון אויםנארמע מיט פערזאטלונג נאנצע

ר רי ב^׳לולאםען ו ט א ר י ר נ א ע פון ק ם א נ ע . ג ר ע ק ע ה

ps ♦טורקא
 װעהלער־ א נעװ^רק אבגעהאלטק דא אמ אפריל 7 דען זונטאנ

 גלה נייכישער רער גענאםק. אינלע־ע דזרך אײנבערופק פערזאמלוננ,

 פער־ דעי צו זאל קײנער אז אגיטירט, שטאי^ק זעהי־ צויאר ה$ט
 ײי׳־ען וחרמית קללות טיט נערראהט האט אק געהען, נישט זאמלונג

ק. נישט איהם װעט װ^ש ?ךישט.  אגיטאציע ױעזע גערארע אבעי פאלנ
p דירעקט אל געפיהרט, ראצו ד^ט t גע־ וועהלער רי זענען ק-יכע רעי 

 עישטיקען^פול, *ום נעױען אמ רער^זאל פןחאטלונג. רער צו נאננק

 נעדרז^הט. אױך צװאר האט קליקע מאניםרי־אצקיע־פ־אפינאטאדםקע די
 נישט איהר אמ עם אבער — שפ־ענגע;. פערזאמלונג װעט^די זי אז

געלונגען.

 גענ. ריאט רעפעױרט און טורםקי ה׳ געווען אמ פאחיצענדער

 פראנ־ ראם פארגעשטעלט ד^ט וועלכער רר^האביטש, אױם שיגלער
 אױפגעפ^ר־ האט און פארטײ טאציא^עמאקראטישען רעי פון ראם

אטור רי לערט, ^ אנ  אונטער־ צו העקער, ה׳ קאנרידאט, איהױ פין ק

נעױארען. אגגענומען אײנשטימיג אמ רעזאלמיאן זיץ שטיצ;ן.

ע ס י ו ר  ג
ק ג נ ו ר מ א ז ר ע פ ד ע ל ה ע ו ו

 שפת ג טהןאטןחאאל אים דראד^ביטש אץ שטאטפינדק ווץלןן

ק ק זאנם^ג אק נאכמיטאנם אוהר 2 1/2 אום אפױל 27 ד  28 ד

פארםיטאנם, אוהר 11 אום אטריל

 וועט ארבײטך•, רי פון ב1ם־ט1י דןם מאי. 1 דןן מיטוזאך,

. גרױשן א ווןרןן אמעהאלטןןן נ ג ו ל מ א ז ר ן פ ם ק ל א פ

Nak/aden Leona Feldmana. — Drukiem J. Fischera w Krakawie.


